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Według prezesa Fundacji Rozwoju Demokracji Lokalnej prof. Jerzego Regulskiego, wprowadzenie nowego systemu funkcjonowania służby cywilnej jest "niebezpiecznym krokiem".
"Jestem za autonomią służby cywilnej, rozdzielenia jej od polityków. Bardzo się boję skutków tej ustawy, boję się że to zaowocuje pogorszeniem stanu administracji. Zobaczymy, jak to będzie" - powiedział w czwartek PAP prof. Regulski.


Jak podkreślił, nowy system "daje dużo łatwiejszą drogę do omijania zasad, bo daje politykom większą swobodę podejmowania decyzji". 


"Jest niedobrze, jeżeli minister otacza się swoimi własnymi urzędnikami, powinien działać przez profesjonalną administrację, która ma pewien stopień niezależności. Inaczej stworzy się aparat niezdolny do podejmowania własnych decyzji, tylko słuchający wytycznych, a to prowadzi do powstania układów pośrednio lub bezpośrednio korupcyjne" - podkreślił profesor.


Przyznał jednak rację argumentacji PiS, że do tej pory niezależność służby cywilnej była fikcją, bo konkursy często były obchodzone. "To trzeba zlikwidować obchodzenie, a nie likwidować samą ideę. Trzeba raczej pokazać dobry przykład, jak zrobić niezależne konkursy, a nie je znosić" - uważa.


Prof. Regulski choć obawia się skutków wejścia ustaw w życie, uważa że należy poczekać na rozwój sytuacji. "Ciągle zakładam, że decydenci nie będą chcieli obchodzić zasad i nie będą chcieli powoływać swoich własnych kolegów, czy ludzi z klucza partyjnego na stanowiska państwowe. Chcę wierzyć, że będą wykorzystywać ten nowy Państwowy Zasób Kadrowy w sposób apartyjny, kierując się kwalifikacjami, zgodnie z interesem publicznym. Jeżeli będą tak postępować, to może system będzie działać" - powiedział.


Zdaniem prof. Regulskiego, również wojewodowie powinni być apolityczni i wybierani na podstawie konkursów. W pierwotnej wersji projektu ustawy o PZK, stanowiska wojewodów i woicewojewodów były włączone do Zasobu, ostatecznie jednak, nie znalazły się w nim.


Prof. Jerzy Regulski jest ekspertem w sprawach samorządu terytorialnego. Współprzewodniczył zespołowi ds. samorządu terytorialnego podczas rozmów Okrągłego Stołu w 1989 r. W latach 1989-91 kierował pracami parlamentarnymi nad pakietem reformy samorządowej, by następnie, jako Pełnomocnik Rządu ds. Reformy Samorządu Terytorialnego, koordynować wprowadzanie jej w życie. W latach 1998-99, w rządzie Jerzego Buzka, byłym szefem Rady ds. Reform Ustrojowych Państwa przy Prezesie Rady Ministrów.
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